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ty“ wraz z „Wiadomo= 

ściami Maryawiekiemi* 

wynosi: 

W kraju: rocznie 4 rub., 
półrocznie 2 rub., 
kwartalnie 1 rab. ! 

Zagranicą: rocznie 5 rub., 

półrocznie 2 rub. 50 k., 

„kwartalnie 4 rub. 25 k. 


"CENA OGŁOSZEŃ: ! 
« Za wiersz ”garmontowy p 
:: lub jego miejsce :: 

płaci się '20; kopiejek. í 


PRENUMERATA 
miesięcznika „Maryawix 


»kdres Redakcyi t Administracyi: Lódź, ul: Franciszkańska 27. 
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Obecna doba Maryawityzmu: 


a Święty Franciszek. 


Przeżywamy fundamentalny * okres 
ustalania się i mężnienia Maryawityzmu 


górą Synai, aby otrzymać osta- 
tni wyraz Woli Bożej, już nie 
na kamiennych tablicach mar- 
twotyobrzędowej, ale na ser- 
cach żywych, aby żywe doko- 
nać się mogło przymierze z Pa- 
nem na wieki. 

Zabłysły potężne światła łaski Bożej, 


w Polsce. Sześć lat wstępnej, . kolosalnej „„ahuozały «gromowo błyskawice prawd 


próby na nieznanem dotąd w.Rolsce .po-., 


"Bożych, uczuliśmy na wskroś obowiązek 


lu wysiłków i walk o wielkie..Boże „, zevdrzeniem=i bojaźnią sprawować swo- 


J utro—znamiennie dobiega.kresu swego. 

Wszystkie okoliczności i wypadki ży- 
cia wewnętrznego i zewnętrznego” wśród“ 
Maryawitów opatrznościowo'zniewoliły nas, 
na chwilę głęboką rozwagą ducha i*serca 
przystanąć, aby w odbywanych *Rekolek- 
cyach tegorocznych dokonać obrachunku 
sił i wyników pracy całego Ogółu. 


Samosąd surowy, „jakiego zwykle ego- 
izm partyjno-klasowy nigdy nie dopuszcza, 
w Maryawityzmie bez przeszkody rozpo- 
czął swoją energiczną -pracę,» aby: „ikażde-,. 
mu z osobna i wszystkim razem :Marya-; 


witom uprzytomnió:nanowo:całą wielkość,. 


ewangielicznego powołania w:»Dziele,Mi- 
łosierdzia. 

Wybrany lud: XX wieku 
stanął w 1912 roku jakby pod 


je zbawieniel...* 

Tak, Bracia przeżywamy Maryawicki 
Synai!... 

Rok 1912—rok Bożego rekolekcyjne- 
go huraganu, który przelatuje nad dusza- 
mi i sercami maryawitów, pozostawiając 
niezgładzone znamię obecnoś ci Bo- 


„ „żej. wśród. nas. 


IL nanowo ujrzeliśmy przed oczyma 
dusz swych niebotyczne zadania i cele 
Maryawityzmu, olśniły nas łaski i pomo- 
cei Boże; tużsdla nas zgotowane, a zara- 


«zem iodczuliśmy bezmiar swej nędzy, któ- 


irejinigdy ufać nie wolno, ale mocami 
Bożemi walczyć z nią, aż wreszcie cienie 
grzechu — roztrącone Michałowem „Któż 
jako Bóg*—pierzchną od nas, na wieki, 
i staniemy się wolnymi. 
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Symeonów Maryawityzmu, żyjących 
licznie w każdej naszej parafii, fakta po- 
dobne zdołają niewątpliwie napełnić ra- 
dością tryumfalną i niezmierną otuchą na 
wielką Bożą Przyszłość. 


* * 
* 


Rok 1912, jako rok pokuty, rok tę- 
sknot i wysiłków ostatecznych w stosun- 
ku do ziszczenia ideałów Chrystusa — 
w szczególny sposób rozświetla aureolę 
wielkiego męża XIII wieku, św. Franci- 
szka z Assyżu. On, rzec można, był Ma- 
ryawitą średniowiecza. On zapoczątkował 
ruch odrodzenia w łonie zepsutego chrze- 
ścijaństwa. On jest prototypem tych bo- 
haterów, którzy religii Jezusowej trakto- 
wać nie pozwalają tradycyjnie, obrazko- 
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*sławicielami są w. XIII w. św. Franciszek 
a'w w. XX Marya Franciszka jest zna- 
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wo, ale w sposób godny Boskiego Mistrza 
z Nazaretu i Golgoty. 

Wpatrując się w promienną postać 
św. Franciszka, my Maryawici XX. w. 
odgadujemy całą wielkośc tej duszy Świę. 
tej, która, zerwawszy: z .wszystkiemi kon. 
wenansami życia, 'zabłysła meteorowem 
życiem Ewangelii, rażąc sobą, jakby bły. 
skiem piorunu, ówczasne życie zepsucia 


powszechnego. 


Łączność tych zjawów, których przed: 


, 


mienna. 

To potężny krok naprzód, to Zmar- 
twychwstanie dzieła Franciszkowego, to 
stygmat wiary i miłości położony na du- 
szy i ciele nawracającej się ludzkości. 


NE 


$ 
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0! żeby chociaż jedną bratnią zbawić duszę, 
To warto żyć na ziemi, na tej łez dolinie, 
I znosić tu męczarnie i cierpieć katusze 

W bólów krainie. 


O! warto iść przez życie tak ciężkie i ciemne, 

I błąkać się w chaosie tych zdradliwych przędzy, 

Lub zejść w te straszne, brudne czeluście podziemne, 
W siedlisko nędzy... 


O! warto całe życie przegnić wśród cierpienia, 

O! warto całe życie nie mieć blasku słońca, 

By dźwignąć: jakąś duszę z przepaści zwątpienia 
W szczęście bez końca. 


Tak! warto ze krwi serca światu dać daninę, 

I do ostatniej kropli wysączyć ją całą 

Wziąść w zamian duszę ludzką, choć jedną jedyną, 
Maluczką... małą... 


Podhorska. 


ŚW. FRANCISZEK Z ASYŻU. 
(Malował Murillo). 
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- Kongres Eucharystyczny 
w=Wiedniu. 


Od «40 dots "września: odbywał*się*' 


w Wiedniu t.z.„Kohgres'Eucharystyczny:, 


czyli zjazd”rzymskich "katolików z całego" 
świata. Był to dwudziesty: trzeci*kongres - 


tego rodzaju; lecz:eprzepychem;'wspania- 


łością i liczbą uczestników zaćmił poprze 


dnie. Pisma*klerykglne «wszelkich odcieni 
począwszy:od *papieskiego«organu"„Osser:- 


vatore Romano*;04. skończywszy: na war 
szawskim *„Polaku-Katoliku4,<przepełnio* 
ne były opisami'uroczystości wiedeńskich « 
i zachwytaminad*wiełkościąci potęgą” 


Rzymskiego*Kościołas*. 


Kongres *ten'*nosi”nazwę*,Huchary="" 
stycznego?,*60 znaczyęzże powinienby być 


poświęcony wyłącznie” ezci:*Przenajświęt- 


uczestnicy *'kongresu czcili" Pana Jezusa 
ukrytego w Przenajświętszym Sakramencie: 

Na długo «przed *terminem zjazdu we 
wszystkich “krajach rz.:katolickich rozpo= 


częła się olbrzymia agitacya na rzecz'kon='" 
gresu. Papież wydał specyalną bullę, którą“: 
zachęcał wszystkich rz.katolików do ucze=*e 


stnictwa”w Kongresie; udzielając im od- 
pustu zupełnego: "Ktoby* zaścznie' mógł. 
w Kongresie* wziąść: udziału, mógł pod 


. pewnymi'warunkami tego*odpustu dostą- ' 


pić i u siebie w domu: "Dawniejsi papieże: 


wrogom papiestwa. 

Za przykładem papieża biskupi i księ- 
ża we wszystkich krajach rozwinęli go- 
rączkową agitacyę. Agitacya ta przedo- 
stała się i do naszego kraju, gdzie urzą- 
dzono specyalne pielgrzymki zbiorowe do 
Wiednia, a z ambon ogłaszano ludowi, aby 
wszyscy zapisywali się w podróż do „ojca 


św.*, że już koniec będzie „herezyi*. Co 
tam księża mówili na owych kazaniach, 
w szczegółach nie wiemy, dość że we 
wszystkich <parafiachogdzie”mieszka/dud- 
ność rz.-katolicka is maryaywicka;cerozeszła 
się: pogłoska,:siż "papież wkażałauewyrznąć 
wszystkich = maryawitówówdw że żterhzezjuź 
będzie «koniec herezyicy 

Jaki był: właściwyscelczwołaniacikon- 
gresu, dosadnie: malują:słowawprogramu, 
wydrukowanego w iNt 86 gazety: wiedeń- 
skiej -„ Wahrheiteund"Klarheitt:t' Czytąmy 


, ” tam między innymi:*,„Jedność;4tórą*sym- 


bolizuje Przenajświętszasiucharystydzznaj - 
duje swój wyrazw widziadłnejsgłowierKo- 
ścioła” katoliekiego;zow następcy księcia 
Apostołów. rOby zatemeprzeweden skokgres 


»Eucharystyczny*na znowosrozgorzałażm i- 


łość:ku sPiusowi"X, abyżwszyscykatołicy, 
jakiegokolwiekiesą sstanuni: iarodowości, 
słowom "jegozochetnieriw £ radościącbyli 


' posłuszni-=niertylko kiedycjcieciśwśwpod- 
szego Sakramentu. *Zobaczmyż tedy; jak =: 


nosiegłogw rzeczacieewiarjązgdyż najwy ż: 
szego:pasterza”słuchać: aiależycjakżecj we 
wszystkich: estosunkacheżyciacprywatnego 
i publicznego,”dla dobrawzeligiigi moral- 
ności. * 
Celem*"tedy<"końgresw="FHucharysty - 
'cznego *bynajmniej nie: byłayicześć:Prze- 
najświętszege s Sakramentu, uniexbył>yRan 
Jezus; Jego= miłość; Jegogsłużba;>«prze- 
ciwnie-=eelemejego<byłpapież;emiłość:pa- 
pieża;'służba papieżowi,wwszechwładzaipa- 
pieża”nie tylko «w rzeczachereligijnychyale 


"i świeckich=prywatmychi* publicźn ke 
brali na *tych <kongresach udział półofi- - przecina publióżnyciy, 


cyalny; Pius X, którego"pochłebcy nazy= *- 
wają papieżem "kongresów FEucharysty= “ 
cznych, "wydał *specyalną bullę, ogłosił» 
specyalny jubileusz, czem-dowiódł, że obe-"" 
cny kongres'uważa'za powszechną mobi= " 
lizacyę wszystkich « sił *=swoich«przeciwko 


wszechwładza « nad -wszystkiminarodami . 
i wszystkimi” ludźmi,począwęzy:zyd ońaj- 
uboższych prostaczków, 'aż do krółówćiwce: 
Sarzy:. 

Ta wszechwładza zpapieżjeżjestesgłó- ` 
wnym' dogmatem==Kościoła»'Rzymskiego, 
a kto' przeciwko niej występuje; jest'riaj- 
większym heretykiem. 

Dawniej wszechwładzę tę wykony- 
wali papieże bez przeszkody. Cesarze 
mieli sobie za zaszczyt, kiedy mogli pod- 
trzymywać strzemię papieżowi wsiadają- 
cemu na koń, lub prowadzić konia, na 
którym siedział papież, za uzdę. 
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Dziś *czasy'sięszmieniły:* Niesmogąc%«0d duchowieństwa, »władzwi miasła:soraz:=« 
zmusić panujących i"monarchów / do /odda:'s tłumy publiki już od godz. 10 z rata oczesi - 
wariassobie hołdów; papieże: używają ku: "kiwały:=na dworcu.: „Skoro: wyszedł legat 
temu "największej «świętości <Chtystyani- " z wagonu, uderzono:'we wszystkie dzwo- 
zmu:=Przenajświętszego Sakramentu, i przy” "ny naddunajskiej:stolicy.. Miasto było ude- 
tej .okazyi: zaprzęgajądo swego rydwanu* "korowane flagami. papieskiemi.i państwo: 
książąt, krółów i cesarzy: Tak było'w roku wemi. «. Na 'pryncypalnej.ulicy:: Opernring. .. 
zeszłym: w "Madrycie; tak» było: i teraz «powitali legata. kardynał arcybiskup wie- 
w Wiedniu. A tem*dowodzą,sże nie tylko deński. i burmistrz miasta... Stowarzysze- 
nie są czcicielami Przenajświętszego: Sa- v nia. robotników chrześcijańskich „ustawiły: . 
kramentu, lecz-przeciwnie:są największymi się .szpałerami na ulicach, którędy prze- 
Jego: «wrogami,» gdyż” Boskiej Eucha=** jeżdżał legat. Podobne.owacje czyniono 
rystyi' nadużywają: dla: własnego «wynies::* kardynałowi w czasie:obrad kongresowych, 
sienia:| Zresztą jak może zbyć” czeicielem**=które się..odbywały iw sławnym. cyrku : 
Przenajświętszego Sakramentu ten; który"; wiedeńskim, zwanym; Rotunda. -: 
zniósł święto: Bożego”**Ciała; a czcieieli © Widzimy ---więe,: że nie: cześć Przenaj- 4i 
Przenajświętszego*Sukramentu w Polsce" $więtszego Sakramentu, lecz tryumf pa- = 


wyklął i kazał prześladować?... 
Stosownie" do «powyżej *skreślonego 


założenia; odbył "się cały: "przebieg «kon: “: 


gresu. Główna uwaga: była zwrócona Wy“ 


łącznie”na "osobę legata papieskiego: Był. 


nim "zwyczajny “człowiek, kardynał: van 


Rossum, Holender z pochodzenia; oddawae 


no mu jednak honory: niezwykłe, królew- 
skieć: 


Legat=przybyłdo Wiednia <d. 10 wrze- : 


śnia:o-godz. 3: po południu; lecz:delegacye 


||| ||| | 


piestwa i. upadającą; powagę Piusa X mie- 


li na celu 
w Wiedniu: 


organizatorowie 


kongresu ^: 


Ale tego +nie dosyć: Kongres miat: 


nadto cele polityczne, zjednoczenie dwóch» 
potęg —papieskiej='i cesarskiej, zaimpono- 


wanieświatu wielkością papiestwa i prze” 


straszenie nieprzyjaciół: tego ostatniego: 


Zwłaszcza: w Wiedniu: było to potrzebne, 


w stolicy: państwa; ktore: chce wywierać «. 
sdecydujący «wpływ "na losy- półwyspu 


0 doskonałej radości: 


Kiedy: święty. Franciszek szedł raz po-. -- 
rą zimową z. bratem. Leonem z Perudżii 4 


do Świętej: Panny Maryi Anielskiej, aogro i 
mne zimno dokuczało im wielce, zawołał na 
brata Leona, który „szedł przodem i. rzekł: : 
„Bracie Leonie, choćby Bracia: Mniej: 
si dawali wszędzie.wielkie przykłady świę- 


tościsi zbudowania, mimo to zapisz «i: za- «= 
pamiętaj: sobie: pilnie,sże mie: to jest» je- © 


szcze:radość ;doskonałaz* w. 


Kiedy święty Franciszek uszedłsnieco»: 


drogi, zawołałtnań: po raz wtóry:*; 
„0.braciesbeonie, choćby Brat Mniej- 
szywwracałowzrok'słepym i: chromych czy" 
nił * prostymi;« wypędzał =czarty; , wracał 
słuchs"głuchym'i chód ibezwładnym; mo: 


wę miemym'i—co wiekszą jest”'rzeczą== 


wskrzeszał takich, co byli” martwi * przez «* 


dni:eztery, zapisz sobie, że mie «to jest 
radość doskonała. *' 

I uszedłszy.nieco, krzyknął. znów 'gło- 
éno: 


kii wszystkie pismą tak,że umiałby. proz. 
rokować i. odsłaniać nie tylko rzeczy przy- 


szłe, lecztakże tajemnice «sumień +i- dusz, i». 


zapisz, że nie to jest radość doskonała:*.. 
Usżedłszy”mieco dalej, zawołałrświęty 
Franciszek jeszcze głośniej: 
„O. bracie -i Leonie, "owieczkow «Boża, 
choćby! BratrxMniejszy: mówił językiem 
aniołów i znał. koleje+gwiazd*i moceziół 


i choćby mu objawiły się wszystkie skar- i 
. by ‘ziemi i choćby poznał:właściwości:pta- = 
kówsi rybi zwierząt” wszystkich:ai ludzi": 


„O bracie Leonie; -gdyby Brat Mniej-« 
'szy: znał wszystkie języki.i. wszystkie naus'- 
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Bałkańskiego, a w dalszej mecie na losy 
Kościoła Wschodniego i Słowiańszczyzny. 

"To też przemówienie legata papieskie- 
go było wybitnie polityczne i bogate 
w dalekoidące alluzye. Legat przypo- 
mniał zebranym o wiekopomnych zasłu- 
gach domu Habsburskiego. Habsburgo- 
wie zawsze występowali w obronie Kościo- 
ła, a zwłaszcza uczynili to w r. 1688, gdy 
potęga ottomańska groziła chrześcijaństwu 
zagładą. Wówczas to Inocenty XI pa- 


pież wysłał do cesarza swego legata, słyn- | 


nego Marka d' Aviano, który potęgą swo- 
jej wymowy zągrzewał wojska austrya- 
ckie i polskie do walki, czem przyczynił 
się do zwycięstwa. „l dzisiaj—ciągnął le- 
gat—czasy są podobne i Kościół znów 
oczekuje od sławnej dynastyi Habsbur- 
gów i od was skutecznej pomocy“. 
Słowa te zawierają alluzyę zbyt przej- 
rzystą. Wiemy, kto dzić zagraża papie- 
stwu, kto nie wpuszcza jezuitów do swe- 
go terytoryum, kto przestał liczyć się 
z Watykanem i nie troszczy się o nawią- 
zanie z kuryą Rzymską stosunków dyplo- 
matycznych, któ istotnie przeszkadza pa- 
piestwu w jego pochodzie na Wschód. 
W podobnym tonie, tylko z więk- 


szym entuzyazmem, mówił minister Hus- 
sarek. Nie jest to przypadkiem--lecz za- 
wdzięczamy mądrej decyzyi kardynała 
dr. Nagla, że zebranie to przypada wła- 
śnie w tym dniu, który poświęcony jest 
wspomnieniom owych pełnych sławy walk 
jakie staczało wojsko pod sztandarem 
Habsburgów i chlubnej pamięći króla 
polskiego Jana Sobieskiego w obronie 
Wiednia“. 

Już dla samych tych celów polity- 
cznych Polacy na: kongresie byli wyró- 
żnieni. Arystokracya, biskupi i ducho- 
wieństwo stawili się bardzo licznie, piel- 
grzymki ze wszystkich dzielnic przybyły 
okazałe, dla obrad sekcyi polskiej wyzna- 
czono jeden z największych kościołów 
Wiednia. 


Wprawdzie o dzielnym bohaterze z pod 
Wiednia wspominano na kongresie zale- 
dwie półgębkiem. Ale poczciwi: nasi 
rodacy i z tego byli bardzo zadowoleni 
i wynosili papieża i cesarza pod nie- 
biosy. 

Największą . pompą, ale też i naj- 
większą parodyą czci Eucharystycznej by: 
ła procesya z Najświętszym. Sakramen- 
tem po ulicach, Wiednia, dnia 15 września. 


EEAPIEKEE NET POET ER AT EET KPE SZYC CY TZ ZWIERZE TESES E ET AEE TZW T GEE ZZO EEE OAK DBZ N EAT Ta RAI POZÓR O 


i drzew i skał i korzeni i wód, zapisz, 
że nie to jest radość doskonała.“ 

I uszedłszy jeszcze nieco, zawołał 
święty Franciszek głośno: 

: „O bracie Leonie, choćby Brat Mniej- 

szy umiał tak dobrze kazać, że nawrócił- 
by wszystkich niewiernych na wiarę 
Chrystusową, zapisz, że nie to jest jeszcze 
radosć doskonała.* 

I kiedy mówiąc tak uszedł ze dwie 
mile, brat Leon z wielkiem zdziwieniem 
zapytał: 

„Ojcze, błagam cię na miłość Boską, 
powiedz mi, co jest radość doskonała?* 

A święty Franciszek tak rzecze: 


„Kiedy staniemy u Panny Maryi. 


Anielskiej deszczem zmoczeni, zlodowacia- 
li od zimna, błotem ochlapani i zgnębie- 
ni głodem, i za; ukamy do bramy klaszto- 
ru, a odźwierny wyjdzie gniewny i rze- 


knie: „Coście za jedni?*—a my powiemy: 
„Jesteśmy dwaj z braci waszej“, a on 
powie: „Kłamiecie, wyście raczej dwaj ło- 
trzykowie, którzy włóczą się, świat oszu- 
kując, i okradacie biednych -z jałmużny, 
precz stąd*, i nie otworzy nam i każe 
stać na sniegu i deszczu, zziębniętym 
i głodnym, aż do nocy; wówczas jeśli ta- 
kie obelgi i taką srogość i taką odprawę 
zniesiemy cierpliwie, bez oburzenia i sze- 
mrania, i pomyślimy z pokorą i miłością, 
że odźwierny ten zna nas dobrze, lecz 
Bóg przeciw nam mówić mu każe, — 
o bracie Leonie, zapisz, że to jest radość 
doskonała. 

„I jeśli dalej pukać będziemy, a on 
wyjdzie wzburzony i jak nicponiów na- 
trętnych wypędzi nas lżąc i policzkując 
i powie: „Ruszajcie stąd, opryszki nikczem- 
ne, idźcie do szpitala, bowiem nie dosta- 
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Od samego rana deszcz lał jak z ce- 


bra; nikt- nie przypuszczał, . że procesya 
się odbędzie, owszem ogłoszono decyzyę 
komitetu kongresowego o odwołaniu pro- 
cesji. Lecz cesarz ani słuchać nie chciał: 
Pomimo więc nieustannego deszczu, któ- 
ry strumieniami lał z nieba, różne grupy 
narodowe ustawiły się na ulicach miasta 
i oczekiwały mna rozpoczęcie procesji. 
Rząd austryacki roztoczył przy tej okazyi 
cały blask swej potęgi. Ustawiono woj: 
sko szpalerami, gwardya cesarska formo: 
wała straż, biskupi, kardynałowie, ksią- 
żęta krwi jechali w dworskich karocach, 
zaprzężonych po sześć lub po cztery konie. 
Przenajświętszy Sakramentustawiono w ka- 
recie galowej, zaprzężonej w.osiem koni— 
jak się z zachwytem wyraża „Osservatore 
Romano*— „rasy czysto rzymskiej“. Do ka- 
rety wsiedli kardynałowie van Rossum 
i Nagel. W innej karecie galowej, zaprzę- 
żonej również w osiem koni, siedzieli ce- 
sarz Franciszek Józef i następca tronu. 
Różne grupy narodowościowe w strojach 
narodowych, w historycznych kapeluszach, 
czapkach krakowskich, rogatywkach ina 
głowie, szły w procesji. Tłumy publi- 
czności zebranej na ulicach miasta co 


chwila krzyczały na cześć cesarza głośne 
wiwaty. O Panu Jezusie, wiezionym w ka- 
recie, nikt nie pamiętał, bo też. nikomu 
o Jego cześć nie chodziło. 

Tak się. odbył: kongres DOCTA 
czny w Wiedniu. Rzymsęy katolicy cie- 
szą się z niego niepomiernie, uważając za 
największy tryumf Rzymskiego Kościoła. 
Już to samo dowodzi, że : nie rozumieją 
Ducha Chrystusowego ani czci tego Bo- 
skiego Sakramentu. 


Z życia maryawickiego. 


Leszno. Dzień św. Michała. 


Podniośle przeżyliśmy dzień św. Mi- 
chała w Lesznie. Znaczenie tej uroczy- 
stości jasno się uwyraźniło w umysłach 
i sercach miejscowych maryawitów. 

Spotęgowana na świecie walka zła 
zdobrem przybiera coraz groźniejszą 
postawę. Odczuwać się wszędzie daje po- 
trzeba obrony bohaterskiej przed 
grożącem niebezpieczeństwem ostatecznego 
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niecie tu jedzenia ani noclegu*, jeśli znie- 
siemy to cierpliwie i pogodnie i z miłością, 
o bracie Leonie, zapisz, że to jest radość 
doskonała. 

„I jeśli mimo to uciśnieni głodem i zi- 
mnem i nocą, dalej pukać będziemy i wo- 
łać iprosić, płacząc rzewnie, by dla miłośći 
Boga otwarli nam chociaż i wpuścili do 
sieni, a ów, jeszcze wścieklejszy, powie: 
„A to bezwstydne hultaje; dam ja im, jak 
‘na to zasługują“, i wyjdzie z kijem sęka- 
tym, chwyci nas za kaptur i ciśnie o zie- 
mię i wytarza w śniegu i będzie bić raz 
po raz tym kijem, —jeśli to wszystko znie- 
siemy pogodnie, myśląc o mękach Chry- 
stusa Błogosławionego, które winniśmy 
ścierpieć dla miłości Jego, o bracie Leonie, 
zapisz, że to jest radość doskonała. 

„Przeto słuchaj końca, bracie Leonie. 


„Ponad wszystkie łaski i dary Ducha 
Świętego, których Chrystus udziela przy- 
jaciołom swoim, jest pokonanie samego 
siebie i chętne dla miłości Chrystusa zno- 
szenie mąk, krzywd, obelg i udręczeń. 
Z żadnych bowiem innych darów Bożych 
nie możem się chlubić, gdyż nie są na- 
sze, jeno Boże. Przeto mówi Apostoł: 
„Cóż masz, co nie pochodzi od Boga? 
A jeśli od Niego pochodzi, przecz się tem 
chlubisz, jakby pochodziło od ciebie£*— 
Lecz krzyżem udręki i utrapienia możem 
się chlubić; nasz bowiem jest. I przeto 
mówi Apostoł: „Będę się chlubić jedynie 
krzyżem Pana naszego Jezusa Chrystusa*. 


Kwiatki św. Franciszka z Assyżu. 
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"tryumfa zła. 'To' zło potężnych «posiada 
popleczników i w' Lesznie.. Maryawityzm 
» tusstać się musi silną forteca, aby'nie 
dać się zwyciężyć wrogowi: zepsucia. 
Dzień św. Michała 'uwydatnił tę gro- 


zę sytuacji i-zachęcił. wznioślejsze dusze: 


w'Lesznie do‘ organizowania się w:zastępy 
' prawdziwych: miłośników Boskiego życia 
pod: hasłem: „Któż jako Chrystus!“ 

Cały obchód ` kościelny: i ludowy: był 


z tą myślą przeprowadzony; że życie—to'/ 


walka. Ta walka dwóch pierwiastków: 


światłości z ciemnością, co ro:e 


zegrała się tryumfalnie niegdyś w niebie- 
siech: pod: wodzą: Archanioła. Michała —ta 


sama walka na ziemi rozegrać się musi: 


i obecnie pośród ludzi. Na czele miłośni- 
ków .B raw a .B o żęe.g o stanął z mieczem 
płomiennej. gorliwości Maryawityzm. 

Siły bojowe -obustronnie mobilizują 
swoje zastępy. Gorączkowe werbowanie 
do szeregów Chrystusa przez pokutę i roz- 
palanie w 'sercach ideałów ewang e- 
licznych -=jest właśnie przewodnią 
i natężoną* pracą Maryawityzmu w tym 

' historycznym roku 1912: Znamienny objaw 

ten z całą siłą zaznaczyła religijna: część 

~ obchodu w kościele; podczas kazań i pro- 
«wscesyi .z..Boską..Eucharystją. 

„, Po nabożeństwie nieszpornem na przy- 

„ległych placach kościelnych zapłonęła ilu- 


. minacya — i rozpoczęła się część druga 


„ obchodu. 
' ..(Qdegrano obrazek: „Precz z ciemnotą 
„i pijaństwem!* 

` Nastąpił żywy obraz: „Jesteśmy 'dzie- 
ćmi Maryi.“ 


| Orkiestra miejscowa przeplatała grą: 
w. antraktach, a ognie bengalskie i ra- 


„kiety symbolizowały potęgę tej Św ia- 
tłości Bożej, która w Maryawityżmie 
..ma;zapłonąć blaskami zwycięskiej świę- 
tóści jego członków-bohaterów. 

„ Wreszcie po mowie miejscowego prze- 
łożonego, aby z hasłem: „Któż jako Chry- 
stus!“ zszeregować . się. do. walki z grze- 


chem,—=nastąpiło odegranie obrazu: symbo- 
licznego: „Lucyper.i«Michał Archanioł.“ 
Tryumf św. Michała, gniotącego.nogą 


szatana i »przeszywającego. płomiennym 


mieczem demona: — «stał się.dła nas.ma- 
ryawitów z. beszna:zobrazowanem hasłem, 
abyśmy.i my podobnie z.szatanem wszy- 
stkich siedmiu: grzechów .głównych. to sa- 
mo uczynili, mając w Chrystusie . Eucha- 
rystycznym; wszechpotężną.. moc ¿dlas zu- 
pełnego tryumfu. 

Da Pan, az. okrzykiem, . wznoszonym 
w tym:*roku; jubileuszowym; „Któż jako 
'Chrystus!* =—zwyciężymy. zagrażające: by- 
towi- Królestwa ¿Bożego „wśród. nas. zł o— 
i rozpoczniemy jasne dni»zjednoczenia się 
i' przymierza z Chrystusem. 

Uczestnik z- Leszna. 


„ołŁódź. 


“= Ks. Maryawita H. M. F. Jarzymowski, 
proboszcz parafii Przenajświętszego * Sa- 
kramentu w Łodzi i Pabianicach; przed 
kilku miesiącami prosił Najprzewielebniej- 
szego O. Biskupa J. M. M. Kowalskiego 
o zwolnienie z obowiązków i o wyjazd 
na kuracyę, — co też uzyskał. Fakt» ten 
posłużył prasie polskiej do' rozsiewania 


—»łałszywiych...wieści 0...ucieczce i. nagłym 


wyjeździe Ks. Jarzymowskiego z Łodzi 
i o jego wystąpieniu z* Maryawityzmu. 


*Niniejszem wieści te, jako niezgodne zpra- 


wdą, prostujemy. 


|| DETECTED CK PADZIE PZA TIE IE E a 


” Przypominamy: Szanownyin-Prenumera- 
torom; że czas: odnowić przedpłatę narkwar- 


*tał czwarty roku bieżącego. 
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